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I„ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

"L i  e t  u v o s A i  d ; s" o s p r a n i e  t r a n z y t u  p o l s 

k o - l i t e w s k i e g o  w R a d z i e  L „ N.

i!L i e t u v o s  A id as"  K r . 24 z d n . 3 0 . 1 .1 9 3 2  r .  A r t . p . t . " J e s z c z e  

5eden  e t . . p.- w s p r a w i e  w i l e ń s k i e j ” . S t r e s z c z e n i e :

W d a .  28 s t o c z n i a  Rada L .N . r o z p a t r y w a ł a  ponownie z a t a r g  
p o l s k o - l i t e w s k i  w sp ra w ie  ' l i  I n  a .  /p raw d z ie  o f i c j a l n i e  n a  po rzą d k u  
dziennym Rady f igu row .  ł a  k we^t ją. " rokowań m iędzy  P o l s k ą _ a _ L i tw ą  
jedn-.k  f a k t y c z n i e  kontynuowana  b y ł a  t a  sama c i ą g n ą c a  s i ę  j u z  l y c i e ^  
l a t  sprawa o J i l n o .  O s t .  t n i  e.tap t e j  ? p r  r  r o z p o c z ą ł  s i e  ' f - k c y c z n i e  
w 1927 r . , k i e d y  r z ą d  l i t e w s k i  swemi n o ta m i  z 15 i  26 p a ź d z i e r n i k a  
o s k a r ż a ł  P o l s k ę  p rz e d  L ig a  Narodów n a  mocv a r t . 11 p a k t u . Te s k a r g i  
rz ą d u  l i t e  wskiego d o r r o  v d z i l y  do z n a n e j  rezoLuc- j i  z 10 g r u d n i a  lu z ?  
r o k u ,  na  mocą k t ó r e j  z j e d n e j  s t r o n y  z l ikw idow ano  t r w a j ą c y  dc owego 
c z a su  s t a n  wojenny m iedzy  obu p ańs tw am i ,  z d r u g i e j  z a s  ^zachęcono oba 
k r a j e  do rokowań / s p r a w ie  u s t a n o w i e n i a  d o b r y c h  stprunkow s ą s i e d s y i c r  
"od k t ó r y c h  z a l e ż y  p o k ó j " .  P i e r w s z a  o k r e s  t e g o  e ta p u  w ype łn iona  oył  
b e z p o ś r e d n i e m i  ro k ow an iam i ,  k t ó r y c h  jedynym warnikiem b y ło  porozum ie  
n ie"  w sp raw i  :- małego ruchu  g r a n i c z n e g o  przw l i n j i  a d m i n i s t r a c y j n e j . 
O k re s  t e n  można n az  rac "ok resem  l i n j i  a d m i n i s t r a c y j n e j " .  .

P o c z y n a j ą c  od r e z o l u c j i  z 14 g r u d n i a  1928 r .  z a i s t n i a ł  
d r u g i  o k r e s  o s t .  t n i e g o  e ta p u  sprawy.W c z a s i e  t e g o  o k re s u  p r a c o l a ł a  
k o m i s j a  dc r a d e  z, T runzy tow o-K om unikacy jna  L .N . J u z  5 , ^c  s n i a  i y  J . 
opracowała ,  k o m is j a  swój r a p o r t  r o z p a t r z o n a  p r z e z  Rade yo i  24 s t y c z 
n i a  1931 r . ,  poczem po o d r z u c e n i u  r a p o r t u  p r z e z  o b i e  s t r o n y  
odwołać  s i ę  do o n i n j i  d o r  dczc  j N i e u s t a j ą c e g o  Trybun-- ou Międzyny - 
rego ;"Czy  zębowi c z u j ą  w obecnych  w arunkach  międzynarodowe p r z y r z e c z e 

n i a  i  c z y  zm u sza ją  one L i tw ę  o n  z na  j a k i c h  warunkach do p o d j ę c i u  n i e 
zbędnych  środkóv; d l a  t r a f i k u  c z ' r j a k i c h k o l w i e k  j e g o  r o d z a jó w  n a  l i n j i  
k o l e j o w e j  Land ra r ó / - K o s z e d a r y ł ” J a k  wiadomo, T r y b u n a ł  n a  p o s ta w io n e  
mu pT“ t a n i e  d a ł  odpowiedź n e g a t w / n ą ,  a  miano w ic ie ,  że  L i tw a  n i e  j e s t  
obo w iązaną  do o t  ż a r c i a  k o m u n ik a c j i  na  potni enicn-ea o d c in k u .  oez-
s t r o m i y  o b s c r ; t . r  mógł z g ó r y  t o  p r z e w i d z i e ć .

Pv>- n e g a ty w n e j  cdpo l o d z i  T ry b u n a tu  sarn p r z e z  s i ę  udp^d i  
r a p o r t  k o m i s j i  ^ b m u n ik u c y jn o - T r a n z v to w e j  n i e b e z p i e c z n y  > d l a  L i tw y  z 
t e g o  względu, "że w no wodzi danych  s t a t y s t - y  z n -c h  t e c h n i c z n  m a ,  j u r _  
d vcznv ch  i  i n n  c h  z m i e r z a ł  do p o g r ą ż e n i a  problemu p o l i t y c z n e g o  i  pr~..w 
n o - m o r a ln e g o  a m ia n .p ro b le m u  w i l e ń s k i e g o .  Po wyroku h a s c im  sp->. 
czeń s tw o  l i t e w s k i e  swobodnie  o d e t c h n ę ł o .  .

Sprawa t a  w ~ p łm ię ła  zno wu p r z e d  Radą L . N k t ó r e j  m e  p 
z o s t . l v ,  r z e c z  p r o s t a ,  n i c  in n e g o ,  j a k  p r z e j ą ć  o p in ję _ T r ^ b u n a  û  . 
wiadomości . K o r z y s t a j ą c  z o k a z j i  m in .Z o u n iu s  d- e t i o s c i  wy s z r  ^

t o r j i  sp o ru  p o l s k o - l i t e w s k i e g o .  J u k  m i k a  z przemó wienia  min _ . ,
s t a n o w is k o  Lit.wy p r z e z  c a ł y  n i c  u l e g ł o  arii  na i o t ę  z n a n i e ,  j 
t e s t o w a ł a  i  p r o t e s t u j e  p rz e c iw k o  g w a ł to w i .  , .

S ł a b o  i  jakgd^wb”  w s t y d l i  wie z a r e a g o  wał n. t e  smiawe i
p r o s t o  ośw i  d c z e n i e  p r z e d s t a w i c i e l a  L i tw y  m i n . Z a l e s k i ,  k t o r -  s i ę  a <■-
iL - . - - - - - ------  -.rrreku h a s k i e g o ,  a  u s i ł o -r a ł

yj  u  i J -  'W . V .  , . i  v i i J .  x  - u  w  v-v ,  —  - ---------------

zumiej  szyć  z n a c z e n ie  j u r v d r'C.zno-mcralne 
wał p c w ró c ić  do " s p r a w  t e c h n i c z n y c h ” .

Z d o t ' rc h c z n so  r  c h  dan y ch  ^ m i k a ,  ż e  Rada L .N . p r z  jmu- 
j ą c  do wic demo ś c i  -w-rok T ry b u n a łu  K - s k i e g o  t e n  e t a p  sprawy w ł a s c i  a e  
z a k o ń c z y ł a .  I s t o t n i e ,  t r u d n o  wyobrazić  cc  Radu L .11. mogłaby 
z d z i a ł a ć  w t c h  o k o l i c z n o ś c i a c h ,  z w łaszcza  wobec n , .w , lu  i n n j c n  don ^  
ł y c h  sp raw ,  p r a w d z ie  r e z o l u c j a  z 10 g r u d n i a  ZaChe u j c ^ a o c  aa •■. S; 
i ą c ą ,  j a k  t o  s t w i e r d z i ł  w snom p rzem ów ien iu  m i n . Z a l e s k i ,  l e c z  no 
v / iadcz o n ie  b e z p o ś r e d n i c h  rokowań p o l s k o - 11 t o  -oskich r .  ą
• o r z o s z ł o ś c i  n i e m a l  n i c  n i c  p r z y n i o s ł o .  Powr. cac z n e n y d . '  -  ' * c.f
n a jm n i e j  t e r a z ,  gdy P o l a c y  wciąż.., t r z m n  . j ą  _ c i ę  s wege pi  e r  ! ° ^ °  r̂ ^ t . 
no wiska b e u t i  p o s s i d e n t e s  n i e  by  ‘.oby ao d e j  c e lo w e .  J^dn^-j  
ko s t . .n c  rislio L i t  ry • t - n  o n t  tn im  e t a p i e  z n a c z n ie  s i |  3 “ ^  "  
wyrok T ry b u n a łu  H a sk ie g o  s t a n o  wi n i e w ą t p l i w i e  w i e l k i  i  uon io . ,_ ,  mc 

r a l n v  i  prawny s u k c e s  l i t e w s k i .





"Biuletyn Kowieński" Nr. 602. /Jilbi/. Dnia 3. II. 1922 r. Str.2.

nL i o t u v o s A i d a  s" o p o l s k o - s o w i e c k i  m p a ki 
c i e  o n i e a g r e s j i .

"Liotuvos Aidas" tir.22 z dn.28.1.1932 r. Art.p.t."Pakt 
o nieagresji między ZSRR a Polską". Streszczenie:

25 stycznia r.b. parafoweno w Moskwie pakt o nieagresji 
między ZSRR a Polską. Pakt ten ma juz swą historję, gd^ż juz w 1926 r. 
rząd sowiecki przedłóż"7! Polsce projekt pcdobn.-go paktu. Jednak ro
kowania nie dał"7 wtedy dodatnich wvnikow. Rząd sowiecki odmowił wte
dy rozpatrywania opracowywanego przez Polskę kontrpro-jćktu.

Latcmr.ub.wobec zmiany atmosfery politycznej w Europie 
pawiązanc zest-ł"7 rokowania między Francją a ZSRR w sprawie paktu o 
nieagresji. ,-Wóbcc, -tego, że przez szereg lat prasa obu .tych krajów 
obrzucała nip;nawzajem podejrzeniami o agresję, rządy obu krajów uwa- 
żały, żo na rękę im. jest st?orzonie paktu o nieagresji dla rozprosze
nia twch oskdrźeń. Pakt o nieagresji podyktowany również został wzglę
dami ckon cmi czerni.

Po podjęciu przez Francję 'rokowań w sprawie paktu o 
nieggresji z 'ZSER zainteresowała się tą sprawą przedewszwstkiem pra
sa polska, reagująca zwykle chorobliwie na wszystko to, co dotyczy 
stosunków francusko-sowieckich, a następnie i rząd polski. Próbowano 
sprowokować rząd sowiecki, by on pierwszy poczynił kroki w kierunku 
utworzenia paktu o nieagresji z Polską. Gdy jednak^kilka puszczo
nych w prasie "kaczek” nie dało oczekiwanych wyników, Polacy obrali 
drogę prostszą i sami zaproponowali układy o pakty o nieagresji. 
Powstała kwestja, jaki projekt wziąść za podstawę rokowań- Można się 
było spodziewać, że Polska weźmie za podstawę tekst parafowanego juz 
paktu franc-usko-sowieckiego. Nie mogło być bowiem mowy o tekście 
zaproponowanym przez Polskę, a odrzuconym przez Sowiety w 1926 r.Jea 
nak z niezbyt zrozumiałych względów wybrała Polska tekst zaproponowa
ny przez Sowiety w 1926 r., co do którego wtedy porozumienie nie
doszło. , ,,Tekst parafowanego paktu wprawdzie niewiele, lecz bąaz 
co bądź różni się od analogicznego paktu, podpisanego przed kilku
nastu dniami między Rosją a Finlandją. Tak np.w pierwszym art.paktu 
z Finlandją uroczyście się oświadcza, że obie układające się strony 
wzajemnie gwarantują sobie istniejące granice, podczas gdy w pakcie 
z Polską takiej uroczystej gwarancji niepa. Kwalifikuje się tu jedy
nie, jako sprzeczny postanowieniami paktu "każdy akt przemocy, który 
pogwałci integralność obcego terytorjum oraz nietykalność względnie
niezawisłość polityczną". .Doniosłe jest również twierdzenie 2 art., gdzie się^mo- 
vfi:", 0 ile jedna strona rozpoczęłaby napaść na trzecie państwo, to^ 
druga strona ma prawo bez zawiadomienia traktat ten vry po wiedzieć.

Zaznaczyć należy, że w chwili, gdy się Polska zdccąaowa-* 
ła prowadzić z Sowietami rokowania w sprawie paktu o nieagresji. So
wiety zostały literalnie zasypane propozycjami analogicznych paktów. 
Zgłosiła rię więc Rumunja, Łotwa, Eatonja, Finlandja. Rozpoczęto tez 
odnośne rokowania. Naj samodzielnie j sza okazała się Finland ja, .ictora 
nic oglądając się na nic pakt podpisała. Znaczenie^podobnych paktów 
jest więcej moralne, to też sądzić należy, ze naj więcej korzvsci mo
ralnych będą mieli z paktu Finnowie, których stosunki z Sowietami w 
ostatnich kilku latach układały się nie najlepiej.

Rumunj'i porozumieć się z Sowietami będzie trudno ze 
względu na problem Besarabji. Jak oświadczył Litwinow, Rosja nie zgo
dzi się na sankcjonowanie obecnego stanu rzeczy w Besarabji.

’ liniej zrozumiałe jest zwlekanie w układach^między ZoRR 
a Łotwą i Estonją. Jak się zdaje, nie mają tu miejsca ani spory te- 
rytorjalne ani jakiekolwiek inne zagadnienia polityczne, a^tymcza
sem w podpisaniu paktu pozostały w trle niet^lko za Finlandją _uez 
i za Polską. Co do paktu pol kc-sowieckiego, stoi on mimo wszystko 
pod dużym znakiem zapytania, gdy, jak słychać, Polska uzależniła po 
pisanie paktu od dojścia do skutku paktu sowiockc-rumunsciego. moralne

Zc 'względu na to, ze znaczenie tych paktów jest rc-trzej. 
każda zwłoka niewątpliwie osłabia mer Ine znaczenie paktu dla kraj u





!? Biuletyn Kowieński'1 N r .602. /7ilbi/. Dnia 3.II.1952 r . 3tr.3,

który zwlekaUządowi so /ieckiomu w pierwszym rzędzie żależo.Łorzocz 
prosta na Tvkazaniu swogo pokojowego stanowiska :r przeddzień iconfe-  ̂
roncji rc zbrojeniowe j . Rząd sowiecki osiągną! to w ca.to j polni , ̂ wyrazy 
nie stawiać kwest ję i podpisując traktaty z państwami z ktoromi dosz
ło do porozumienia.

!L i e t u v o s A i d a s" o r ó w n o w a d z e  po. l i t y c z 
n e  j w E u r o p i e w s c h c d n i e j  .

nLictuvos Aidas n N r 2 5 z 3-. II. 1932 r. Art.p. t. "Czy 
zmieni sie rówrt -waga polityczna w Europie wschodnie j?,! Streszczenie:

'ii kwestji równowagi politycznej w Europie^ wschodnioj ma
ją n^j większo* znaczenie stosunki polsko-sowieckie. ’i związku ̂ z tom 
parafowknie *p;£ktu o nieagresji między ZSRR a Polską _ wysuwa silą rze
czy kwestjfów .jakim, stopniu podpisanie tego. paktu między obu krajami 
może mieć wpływ na- ró wno '/agę polityczną w Europie wschodniej. Dolwch- 
czas Polska.i Rokja mimo podpisanego 18 marca 1921 r. traktatu pokojo
wego z ZSRR utrzymywały stosunki niemal cały czas naprężone Zależało 
tu głównie od togo, że Sowiety uważały Polskę za. awangardę kapitalis
tycznych państw.Europy zachodniej przeciwko ZSRR. Sojusz wojskowy 
Polski z Rumunją i ścisła łączność warszawskiego sztabu generalnego 
ze sztabami w Rydze, Tallinie i Helsingforsie, nie mówiąc juz o soju
szu polsko-francuskim, zmuszały Sowiety do posądzania Polski o stanic 
na czele jakiegoś frontu, zwróconego przeciwko ZSRR. W związlcu z tom 
pakt polsko-sowiecki o nieagresji jest raźnym aktem politycznym, kto 
ry powinienby wpłynąć na uspokojenie. Jednak z art.4 paktu, który rao 
wi/że pakt w niczem nie narusza międzynarodowych praw i zobowiązań, 
wynikających dla obu krajów z paktów utworzonych przedtem, ąwvpływa 
wniosek, żo dc juro sytuacja w Europie wschodniej pozostaje_taka sa
ma acyrtacaoQek co przed parafowaniem paktu o nieagresji. Z drugiej o _rc 
ny pozostaje również w mocy pakt sowiecko-niemiecki z Rapallo. Po- 
zatem art.2 paktu daje wolną rękę każdemu z umawiających się krajów 
w razie napadu kontrahenta na państwo- trzecio. W ten sposob znovnn 
się■potwierdza fakt, żo równowaga polityczna dc tyche z asowa ^pozostaje 
bez zmiany. Pakt sowiecko-polski nic nowego w obecną sytuacją pali 
tyczną w Eur.upi wschodniej nie wnosi. Jedynie ze względu na pewne_ 
odprężenie moralne i możność zwrócenia przez Polskę większej uwagi 
na swe stosunki z Niemcami pakt ten ma znaczenie. Z tego wząlędu 
pakt jest na rękę. Francji, która teraz właśnie ma duże truanosci z 
Niemcami w sprawie roparacyj. Wpływami Francji to z tłumaczyć można 
ustępstwa Polski poczyniono w rokowaniach z Sowietami. Polska zrzekła 
sie bowiem tym razem swych dawniejszych żądań, by wszystkie państwa 
nadbałtyckie prowadziły z Sowietami rokowania razem i by do traktatu 
o nieagresji 'wciągnięto nietykalność zachodnich i ̂ wschodnich granic 
Polski a mian.sprawę korytarza pomorskiego i Wileńszczyzny.^ .

Sądzić nałoży, żo pod-naciskiem Francji^ustąpi rownicz 
Rumunja i podpisze pakt z Sowietami. J każdym razie^mimo, ze podpisa
nie projektowanych paktów o nieagresji przyczynia się do zapewnienia 
bezpieczeństwa w Europie wschodniej, istniejącej równowagi politicz
nej nic zmieniają,

K r o n i k a
P r z e m ó w i e n i e  m i n  . Z a u n i u  s a  w s p r a w i o 
t r a n z y t u  p o 1 s k o- - 1 i t e w s k i e g o.: G e n c-
w i e .nLietuvos Aidas" /Nr.23/zamieszcza przemówienie min.Spr.Zagr. 
Z.uniusa w sprawie tranzytu polsko-litewskiego.snNie por z pierwszy  ̂
już wypada Radzie L.N. rozpatrywać sprawę stosunków polsko-litewsiicn 
Nic znajduję więc potrzeby panowie delegaci, mówić o początku noniiia 
tu polsko-litewskiego o 7ilno i terytorjum wileńskie, jak również o 
różnych fazach tego konfliktu, którego część przedłożona była Trvouna 
łowi Międzynarodowemu do rozstrzygnięcia. Zado wolnie, się J3//;
mówieniem naj wanniejsz^ch etapów tego konfliktu . Oto ono: '
starcia między oddziałami Polski i Litwy Najwyższej Radzie men-t , - 
alja.nckich ni ar...z yypadło rozpatrywać stosunki pol^kc-litc.-rsme. J 
rrudnia 1919 r. wytknęła Rada prowizoryczną granicę Polski pon ru .wą. 
lin ji Curzona. Liujr ta par t a n k  Ti Ino, od w. oczną stolicę Litwy
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po tamtej stroni o granicy polskiej. 12 lipca 1920 r. zawarła Li tera 
traktat pokojowy z Rosją, na mocy którego zwrócono Litwie suvrcrenne 
prawa na terytorjura, w skład którego wchodzi również dilno.dkrótce 
potem przedstawiciele Polski i Litwy podpisali porozumienie, na nocy 
którego Wilno było pozostawione pod administracją litewską. Porozu
mienie tc zawarto przy udziale i pod opieką komisji L.N. Jednak po
rozumienie to zostało pogwałcone przez Polskę, która napadła na 
wojsko litewskie i 9 października 1920 r. zagarnęła Wij.no.Panowie 
delegaci przypominacie sobie jak reagowały na to rządy i sama L.N. 
i jakie oburzenie wywołało to w opinji świata.

Gdy Rada L.N, nie zdołała rozstrzygnąć zatargu terytor-; 
jalnogo między 1i twą a Polską, przyjęła ona 13 stycznia 1922 r.odpo
wiednią rezolucję di a zakończenia procedury porozumienia. Vf swym rapor
cie do Rady p.Hymans, ówczesny sprawozdawca tej kwestji oświadczył _ 
wyraźnie, żo główną przyczyną słusznego rozwiązania kwestji jest fakt, 
żc armja gen.Żeligowskiego okupuje terytorjum wileńskie. 4 tej samej 
rezolucji oświadczyła Rada, że "nie będzie ona mogła uznać takiego 
rozstrzygnięcia przekazanego Radzie L.N. sporu, które będzie dok.onu.no 
niezgodnie z rekomendacją Rady lub bez zgody żtron zainteresowanych.1 
Oświadczenie to błrłe potwierdzono na posiedzeniu plenarnem _.N.5 
września 1922 r.Między Litwą a Polską wytworzyła się wtedy sytuacja 
specjalna,-odznaczająca się tern, że między obu krajami niema zadnich, 
stosunków,"lecz niema toż i działań wojennych. Sytuacja taka trra
dotychczas. „ , , , .Rząd litewski odmówił nawiązania z Polską stosunków, 
któreby mogły być zrozumiane, ;jako uznanie ze strony litewskiej te-, 
rytorjalnogo status quo, jaki się wytworzył po złamaniu przez
Polskę ugody suwalskiej. , . T ... 4.-,Nieistnienie stosunków z Polską uważa Litwa za stano., 
czy i stałv protest przeciwko temu gwałtowi. Różne wysiłki,które 
podejmowano po rezolucji z 13 stycznia 1922 r. w^celu unonao mnia 
stosunków polsko-litewskich, biorąc za punkt wvjscia sytuację iuk 
tu dokonanego musiały spełznąć na niczem. , .

Następnie po zwróceniu przez Litwę uwagi L.N. zgodnie 
z art.11 paktu na 'pewne posunięcia rżądu polskiego w Wileńszczyźnie i 
Rada, pragnąc usunąć nienormalna stan, grożący jeszcze większem 
zaostrzeniem zaproponowała rządom polskiemu i litewskiemu rozpoczę 
cie bezpośrednich rokowań i prowadzenie ich z wraźnem zastrzeże
niem, że "rezolucja ta w niczem nie porusza kwestyj, co do wtor/ch 
oba rządy maja różne zdania", to zn. nie porusza kwestyj terytorjum 
wileńskiego. Wtcdv wyjaśniło się raz jeszcze, ze bezpośrednie rato
wania po wyeliminowaniu kwestji, stanowiącej podstawę zatargu poi.—  
ko-litewskiego, nie mogły dać pożądanych rezultatów. _ ;

Następnie Rada poleciła Komisji Tranzytowej L.N. przec 
łożenie raportu o "środkach praktycznych, jakichby można bv_o^ rc 
dla wyjaśnienia wspomnianej sytuacji, lub jej naprana cnie zo wzg-y>; - 
na istniejące zobowiązania międzynarodowe". .

Panowie delegaci przypominają sobie, ze Komisja 
towo-Komunikacyjna zaproponowała w swym raporcie* 1.opracowanie i ~ 
gulaminu dla spławu lasu Niemnem, 2.zawarcie ugod administracyjno- 
technicznych w kierunku przywrócenia stałego ruchu na ^odpowiadaj 
cym wymaganiom tranzytu międzynarodowego odcinku kolejowym Lana-Je 
rów-Koszedary. Raport ten dyskutowany był w Radzie 2o stocznie- r.uo. 
Owego dnia pozwoliłem sobie wyłożyć motywy, dla których rząd li- _ 
tewski nic mógł przyjąć drugiego wniosku Komisji Tranzytowej. 
uchwaliła wtedy odwołać się do opinji Nieustającego Trybunału mię
dzynarodowego, przedkładając mu następujące pytanie:"Czy obowiązu
jące życzenia międzynarodowe nakładają w obecnych warunkach n a _ 
Litwę i o ile tak, to na jakich warunkach podjęcie niezbędnych sroę- 
ków dla handlu, albo dla niektórych jego rodzajów w celu otwarcia 
odcinka kolejowego Landwarów-Koszcdary?" Cała sprawa stosunwow 
polsko-litewskich figurowała w Trybunale więcej w_postaci kwestji 
technicznej, odnoszącej się do przywrócenia komunikacji kole jo w. j 
między Litwą a Polską. Trybunał miał się bowiem wypowiedzieć co ao 
międzynarodowych obowiązków Litwy w sprawie komunikacji -olejo k.j 
w związku z obecnemi warunkami. Opinja Trybunału jest Panom znana.

Jaka nauka płynie z przebiegu sprawy od rezolucji z 
13 grudnia 1922 r. aż do wyroku Trybunału? Nauka taka, ze nicpodob-
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na uregulować stosunków poisko-litowskich, zanim nic będzie rozstrze
ni ę ty na zasadach prana i sprawiedliwości zatarg terytorialny,^który 
dzieli Polskę i Litnę i zanim decyzja w tym względzie nie będzie uz
nana przez obie.strony. Dalej płynie nauka taka, żc wszystkie wysiłkjjj., 
awtcj liczbie również wysiłki czynione w raporcie Komisji Tranzytowej 
w kierunku uregulowania sytuacji z pominięciem jądra zatargu, skaza
ne są na niepowodzenie. Taka jost dziś bo dcm sytuacja.

Nie uważam narazić za potrzebne czynić konkretne 
propozycje.Pakt L.N., ta charta współczesnej ludzkości wskazuje każ
demu członkowi Ligi zasadnicze obowiązki, a mian.!igorliwie si<| trzy
mać postanowień prawa międzynarodowego, uznanych odtąd za właściwy 
ster działań rządu, realizować sprawiedliwość i gorliwie szanować 
wszystkie wypływające z traktatów zobowiązania wc wzajemnych stosun
kach zorganizowanych narodów”. Pokój , który może być oparty jedynie 
na trwałych zasadach prawa i sprawiedliwości, do którego realizacji 
dążymy zostanie tak długo pustym dźwiękiem, dopóki państwo, będące 
członkiem L .N ., które popełniło przestępstwo międzynarodowe nie bę- 
dzio zmuszone do naprawienia krzywdy "państwa, któro było ofiarą gwał
tu*"
I d e a  P a n  - B a ł t y  k i  w u j ę c i u  ”L i e t u v_o s 
A i d a s a". "Lietuvos Al1 das” w Nr.24 poświęca artykuł idei^Pan- 
Bałtyki, wysuniętej ostatnio obszerniej na łamach łotewskich "Jauna- 
kas Zinas” przez b.posła łotewskiego w Moskwie Ozolinsza. "J związku 
z tom odbył się w Rydze niedawno specjalny zjazd poświęcony sprawie 
Pan-Bałtyki. Kwestja Pan-Bałtyki jest zasadniczo^zbyt^skomplikowa
na, by ją można było za jednym zamachem rozstrzygnąć. Świadczą o tern 
chociażby stosunki ekonomiczne między Łotwą a Fstonją, które mimo 
unji celnej pozostały dotychczas jjedynie w granicach minimalnej ta
ryfy. Tera niemniej nie powinno być miejsca na pesymizm.
K s i ą ż k a  n i e m i e c k a  o s p r a w i e  w i l e ń s k i e j ,  
Jak podaje ”Lictuvos Aidas” /Nr.24/, ukazała sie w tych dniach w 
Berlinie książka p.t.”Das ist Polen”, pióra F.W.von 0ortzen, redakto
ra "Vossische Ztg.”. Książka oświetla Polskę i jej politykę nieprzy
chylnie, to też niema debitu na terytorjura polskiem. Autor książki^ 
objektyv/nie oświetla, zdaniem "Lietuvos Aidas” historję zatargu wi

leńskiego, co tcz._ przyczai się do poznania prawdziwego stanu rzeczy 
w Europie wschodniej .
S p r a w a  r o p a r a c y j  w o ś w i e t l e n i u  nL i e - 
t u v o s  A i d a  s”"Łict.Aid.” /Nr.23/ poświęca dłuższy artykuł 
sprawie roparacyj niemieckich, dochodząc do wniosku, żc problem repa- 
racyj w ostatnich czasach uległ takim komplikacjom, żc może wywołać 
nowe komplikacje, stanowiące niebezpieczeństwo dla pokoju i całego 
obecnego systemu równowagi politycznej.
”L i o t u v o s A i d a s ” o a l a r m a c h  n i e  m i ę  c - 
k i c h  n a  t e m a t  K ł a j p e d y .  "Lietuvos Aidas' / w . w /  
zamieszcza p.t."Czego chcą sąsiedzi?” dłuższy artykuł, w którym wy
raża przekonanie, że najgorzej o Litwie poinformowani są niewątpli
wie Niemcy, gdyż pod względem głoszenia tendencyjnych i fałszywych 
wiadomości o Litwie ustępują pierwszeństwa tylko Polacy. Ostatnio 
wszczęli Niemcy fałszywy alarm, jakobv rząd litewski przvgcto -ru je 
zbrojny zamach na autonomję kłajpedzką. Pogłoska taka zasługuje jo
dynie na pogardliwy uśmiech. Litwa mogłaby przeciez w każdej ch/ui 
unicestwić autonomję kłajpedzką i stłumić przy pomocy 2 szwadronów 
kawalerji rozruchy ewentualnych "obrońców" autonomji. Sensacja nie
miecka jest zgoła absurdalna i nie zasługuje na poważne dementi.
N o t a  p r o t e s t u  L i t w y  z p o w o d u  n i o m  i e c - 
k i c h  f a ł s z ó w  .Jak podaje "Dzień Kowieński” /Nr. 25/, w t^cn 
dniach poseł lite rski w Berlinie wręczył rządowi nic kLcckicmu notę 
protestu z powodu szerzonych przez agencje niemieckie pogłosek o szr 
kowanym przez Gubernatora Kraju Kłajpedzkiego w porozumieniu z rzą- _ 
dom litewskim przewrocie w kr<- ju Kłajpcdzkim. Celem tego prze rroou 
ma być rzekomo zniesienie autonomji kraju-.




